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Komunikaty Instruktora Rolnego 

P. T. R.FEDCBA

INSTRUKTORJAT I BIURO POW IATOW E.

Poda  je się wszystkim członkom Kółek Rolni­
czych P. T, R. do wiadomości, iż Instruktorjat 

Rolny P. T, R. oraz Sekretarjat Powiatowy P. T. R  

otwarty jest trzy dni w tygodniu i to we wtorki, 

piątki i soboty od godziny 9— 3-ciej.

SPRAW A SKŁADEK.

W szystkim Zarządom Kółek Rolniczych zwra­

ca się uwagę, że wszelkie składki do P. T. R. na­

leży przesłać do 15 grudnia r. b., gdyż tylko ci, 
którzy zapłacili składki w oznaczonym terminie, 
otrzymają 8% odpustu od składek ubezpieczenio­
wych w  Pomorskiem  Stowarzyszeniu Ubezpieczeń. 

Ponieważ ten procent nieraz w znacznej mierze 

przewyższa składkę członkowską, to też zwraca­

my się do wszystkich członków Kółek Rolniczych 

P. T. R., by nie zaniedbywali się w zapłaceniu  
składki. Kółka, które już przysłały listę członków, 
a są tacy członkowie, którzy dopiero teraz skład­

kę zapłacili, należy sporządzić listę dodatkową 
tych członków i również nadesłać do 15 grudnia 

roku bież,

PODATEK DOCHODOW Y.

Zwraca się uwagę, iż termin składania lekla- 
macyj podatku dochodowego i komunalnego upły­
wa, — wobec czego uprasza się tych, którzy re- 
klamacyj nie złożyli, by przybyli do Biura Instruk­

tor  jatu P. T. R. i Sekretarjatu Powiatowego P. T. 

R. w godzinach i dniach oznaczonych, gdzie zosta­

ną im załatwione wszelkie formalności.
Instruktor Rolny P. T. R. 

(— ) Z. M ALKIEWICZ.

Rolnicze związki 

eksperymentalne w Niemczech. 
(Dr. L. B ). Pierwsze rolnicze związki ekspery­

mentalne (landwirtschaftliche Versunhsringe) po­
wstały w  Niemczech w  1921 r. Polegają one na tern, 

iż pewna liczba gospodarstw większych lub mniej­
szych łączy się w związek (na czele którego stoi 

odpowiedni fachowiec specjalnie wynagradzany) z 

zamiarem przeprowadzenia przy wspólne pomocy 
eksperymentów metodycznych, dotyczących tech­
nicznego postępu w uprawie roli, jak kwestji na­
wozów, eksploatacji roli, płodozmianu, walki ze 

szkodnikami roślinnemi i t. d., a więc badań prak­
tycznych, których jeden rolnik ze względu na 

szczupłość środków, stojących do jego dyspozycji, 

nie mógłby dokonać.

Pierwsze związki eksperymentalne obejmowa­
ły jedynie wielkie gospodarstwa i łączyły w sobie 
3-— 7.000 hektarów. Rezultaty okazały się świet­
ne, tembardziej, że poziom tych gospodarstw już 
poprzednio był odpowiednio wysoki. Zachęceni do- 

datniemi wynikami pierwszych prób, także mniejsi 
rolnicy zaczęli łączyć się w podobne związki i dziś 

liczba ich przekracza 600.

Ciekawą rzeczą jest, że mniejsze gospodarstwa, 
celem uniknięcia kosztów związanych z opłace­

niem dyrektora związku, wyzyskiwały zwyczajnie 

w tym celu szkołę rolniczą, istniejącą w okręgu  

i korzystały z kierownictwa i pomocy zatrudnio­
nych w niej sił fachowych. W przeciwieństwie do 
związków dużej własności, które składały się z 

niewielkiej liczby majątków, związki chłopskie o- 

bejmują niejednokrotnie całe powiaty .

Głównym celem związku jest przeprowadzenie  
eksperymentów w dziedzinie techniki uprawy ro­

li i organizacji pracy. Jeżeli przyjmiemy, iż jeden 
związek przeprowadzi w ciągu roku nie więcej jak 
50 eksperymentów, otrzymamy ich dla 600 związ­
ków potężną cyfrę 30.000 rocznie. Istniejące sta­

tystyki, przeprowadzone w Prusach W schodnich  

i Badenji, wykazują liczbę eksperymentów niepo­

miernie wyższą.
W ielkie znaczenie tych eksperymentów, w  

przeciwieństwie do przeprowadzonych dawniej, 

polega przedewszystkiem  na ich wysoce praktycz- 

nem ujęciu. O ile dawniejsze miały przeważnie 
charakter teoretycznych raczej pokazów, o tyle 

obecne nigdy nie tracą z oka ścisłego praktycznego 

rezultatu. Oczywiście w wymienionych dwóch ty­
pach związków różny też jest zakres eksperymen­

towania. Związki chłopskie są raczej nastawione 
na korzystanie z rezultatów już osiągniętych Prze­
ciwnie, związki wielkiej własności zakreślają sobie 

coraz szersze zadania, obejmując nietylko przepro­

wadzenie prób z uprawą zbóż, lecz również inne
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d z ie d z in y g o sp o d a rs tw a , ja k  u p ra w ę p a s tw isk  i te ­

re n ó w  d o s ta rc za ją c y ch  p a sz y , a w re sz c ie s ię g a ją c  

n a w et d o  e k sp ery m e n tó w  w  d z ie d z in ie o rg a n iz a c ji 

p ra c y i ra c jo n a ln e j a d m in is tra c ji m a ją tk ó w . N a  

sz c z e g ó ln ą u w a g ę z a słu g u ją tu d o sk o n a łe re z u lta ­

ty , o s ią g n ię te p rz y u p ra w ie p a s tw isk , d z ie d z in y , 

k tó ra z w y c za jn ie n a w et w  d o b rz e ro z w in ię ty c h  

g o sp o d a rs tw a c h  je s t d o ść  z a n ie d b a n ą  i p o z o s ta w io ­

n ą  ra c z e j p rz y p a d k o w i. O tó ż z w ią z ek  e k sp ery m e n ­

ta ln y  z a k ła d a p rz y  k a ż d y m  m a ją tk u  p ró b n ą h o d o ­

w lę tra w , c o  p o z w a la ro ln ik o m  o c e n ić , ja k ie re zu l­

ta ty  p o w in n i w  d a n y c h w a ru n k a c h  o s iąg n ą ć .

O c z y w iśc ie z w ią z k i o p ie ra ją s ię w  sw y c h z a ­

ło ż en ia ch n a sz k o ln ic tw ie ro ln ic z e m . S ą to d w a  

c z y n n ik i, k tó ry c h  n ie p o d o b n a ro z d z ie lić . O w sz e m , 

z w ią z k i e k sp e ry m e n ta ln e s tan o w ią n ie jak o d a lszy  

c ią g i u z u p e łn ien ie o św ia ty ro ln icz e j, p ro p a g u ją c  

w  sp o só b  c z ę s to k ro ć  b a rd z ie j sk u te c zn y , b o  n a o c z ­

n y , p o s tę p  w  p ra c y  n a ro li.

W  o b rę b ie p ro w in c ji i k ra jó w  z w ią z k i e k sp e ry ­

m e n ta ln e p o łą cz o n e są w  z w ią z k i p ra c y , k tó ry c h  

z a d an ie m  je s t u d z ie la ć p o m o c y n iż sz y m  o rg a n iza ­

c jo m  k o o p e ra ty w n y m , u ła tw ia ć i u d o sk o n a la ć ic h  

p ra c ę o ra z o g ła sz ać i z u ż y tk o w y w a ć o s ią g n ię te  

re z u lta ty , c e le m  u n ik n ię c ia p o w ta rza n ia ty c h sa ­

m y c h e k sp e ry m e n tó w . N a k o n ie c p rz y c z y n ia ją  s ię  

o n e d o  o rg a n iz o w a n ia i z a k ła d a n ia n o w y c h z w ią z ­

k ó w . (IS K R A ).
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P o c i ro z w ag ę g o sp o d a rzo m . <

Z d a rz a ło m i s ię sp o ty k a ć g o sp o d a rz y , k tó rz y  

d o tą d je sz c z e n ie w ie d z ą , c o to je s t sa le tra ,,N i-  

tro fo s ” i u to ż sa m ia ją  ją z sa le trą c h ilijsk ą . „ C u d z e  

c h w a lic ie , sw e g o n ie z n a c ie , sa m i n ie w iec ie , c o  

p o s iad a c ie " m ó w i p rz y s ło w ie . N ie z a w ad z i w ię c  

w  k ilk u  s ło w ac h  w y jaśn ić tę „ sp ra w ę sa le trz a n ą " .  

O tó ż sa le tra c h ilijsk a je s t n a w o ze m  p rz y w o ż o n y m  

d o n a s z d a le k ic h s tro n , b o a ż z A m e ry k i P o łu d ­

n io w e j, m a s ię ro z u m ieć , ż e ja k  s ię ją ty le św ia ta  

p rz e w o z i, to m u si o n a d ro g o k o sz to w a ć . S a le tra  

c h o rz o v z sk a „ N itro fo s" z a ś je s t n a w o z em  w y ra b ia ­

n y m  w  P o lsc e i z n a cz n ie  ta ń sz y m  o d  sa le try  c h ilij­

sk ie j. W  p a ź d z ie rn ik u r . b . sa le tra c h ilijsk a k o ­

sz to w a ła 4 4 2  z ło te z a to n n ę , a sa le tra c h o rz o w sk a  

3 7 0  z ło ty c h . R ó ż n ic a ja k  w id z im y  je s t b a rd z o  z n a ­

c z n a , c o je s t rz e c z ą w a ż n ą a sz c ze g ó ln ie j w ty m  

ro k u , g d y c a łe ro ln ic tw o c ie rp i z p o w o d u n isk ich  

c e n z b o ż a i k a ż d y  g ło w ę so b ie ła m ie , ja k z w ią z a ć  

k o n iec z k o ń c e m . M a ją c w ię c d o w y b o ru n a w ó z  

d ro ż sz y i ta ń sz y , w o lim y n a tu ra ln ie ta ń szy , ty lk o  

c h c e m y  w ied z ie ć , c z y  b ę d z ie  o n  ró w n ie sk u te c z n y .  

M o ż e m y  c o  d o  te g o  u sp o k o ić  c z y te ln ik ó w , ż e  d z ia ­

ła n ie sa le try c h o rz o w sk ie j d o ró w n u je w  z u p e łn o ­

śc i d z ia ła n iu sa le try c h ilijsk ie j, a n ie je d n o k ro tn ie  

n a w et ją p rz e w y ż sza . A z o t w  sa le trz e c h ilijsk ie j  

z n a jd u je s ię c a ły  w  p o s ta c i o d ra z u  g o to w e j d o  p o ­

b ra n ia p rz e z ro ś lin y , je s t to ta k  z w an a „ fo rm a sa -  

le trz a n a " a z o tu . T a w ła śc iw o ść  sa le try  je s t c z ęs to  

n ie b e z p ie c z n a , g d y ż ła tw o b y w a o n a n a ra żo n a n a  

w y p łu k a n ie i w y m y c ie z g le b y . P o z a te m  sa le tra  

c h ilijsk a n ie je d n o k ro tn ie ź le w p ły w a n a s tru k tu rę  

w łasn o śc i g le b y , w y w o łu ją c z le w n o ść i sk ło n n o ść  

d o z a sk o ru p ie n ia s ię . S a le tra „ N itro fo s" p o s ia d a  

tę b a rd z o c e n n ą w ła śc iw o ść , ż e z a w ie ra a z o t w  

d w ó c h p o s ta c ia ch . P o ło w a a z o tu (z n a jd u je s ię w  

fo rm ie sa ltrz a n e j ( ta k ie j sa m e j ja k w  sa le trz e c h i­

lijsk ie j) i m o ż e b y ć n a ty c h m ia s t p o b ra n a  p rz e z ro ­

ś lin y . D ru g a z a ś p o ło w a a z o tu te j sa le try je s t w  

p o s ta c i ta k  z w an e j „ A m o n o w e j" . T a c z ę ść a m o n o ­

w a a z o tu n ie b o i s ię w y p łu k a n ia , b o je s t z a trz y ­

m y w an a p rz e z g le b ę , i w  c z a s ie w z ro s tu  ro ś lin  d o ­

s ta rc za im p o ż y w ie n ia a z o to w e g o . Ja k w id z im y  

w ię c , sa le tra „ N itro fo s" łą cz y  w  so b ie iz a le ty n a ­

w o z ó w  sz y b k o i w o ln o d z ia ła ją c y c h , b o je d n a je j 

c z ę ść m a d z ia ła n ie n a ty ch m ias to w e , a d ru g a p o ­

s ia d a s to p n io w e i p o w o ln e , le cz trw a łe d z ia ła n ie . 

P ró c z te g o sa le tra „ N itro fo s" z a w ie ra v / so b ie  

m ą c z k ę fo sp o ry to w ą , k tó rą  ro ln icy  d o s ta ją  b e z p ła ­

tn ie , ja k g d y b y „ n a d o d a te k " , g d y ż fa b ry k a w  

C h o rz o w ie o k re ś la c e n ę sa le try „ N itro fo s" je d y ­

n ie w e d łu g z a w a rteg o  w  n ie j a z o tu . M ą c z k a fo s fo ­

ry to w a z a w ie ra w  so b ie p o k a rm  fo s fo ro w y , k tó ry  

p o  p e w n y m  c z a s ie  p o d  w p ły w e m  d z ia ła n ia  ró ż n y ch  

c z y n n ik ó w  w  g le b ie s ta je s ię d la ro ś lin d o s tę p n y .  

O g ó łe m  sa le tra  c h o rzo w sk a  .z a w ie ra 1 5 ,5 %  c z y ste ­

g o a z o tu (z te g o o k o ło  8 %  w' p o s ta c i sa le trz a n e j) , 

a  re sz ta  w  p o s ta c i a m o n o w e j) —  i 9 %  %  k w a su  fo ­

s fo ro w e g o . S a le tra „ N itro fo s" p o s ia d a je sz c z e je ­

d n ą z a le tę , a m ian o w ic ie je s t w y g o d n a  w  u ż y c iu  i 

d a ie s ię ła tw o ro z s ie w a ć . W  c h w ili o b e c n e j n a  

c z a s ie je s t sp ra w a n a w o ż e n ia w io se n n e g o , to te ż  

n o k ró tc e n a d m ie n im y  p o d  ja k ie ro ś lin y i w  jak ic h  

ilo śc ia c h n a le ży s to so w a ć sa le trę „ N itro fo s" . P o d  

o w ie s i ję c z m ie ń s to su je m y  ją z a zw y c z a j v z d w ó c h  

d a w k ac h , z k tó ry c h p ie rw sz ą d a je m y p rz e d s ie ­

w e m , a d ru g ą p o g łó w n ie n a liść . C a ła d a w k a w y ­

n o s i: p o d o w ies o d 1 6 0 — 2 5 0 k g . n a h e k ta r , z a le ­

ż n ie o d ro d z a ju g le b y , s to p n ia je j w y ja ło w ie n ia , 

s ta n o w isk a i f . p . w a ru n k ó w , k tó re są ró ż n e d la  

k a ż d e g o g o sp o d a rs tw a ; p o d  ję cz m ień  z a ś o d 9 0 —  

1 2 0 k g . n a h e k ta r . P o d z iem n ia k i c a łą d a w k ę sa ­

le try  c h o rz o w sk ie j d a je m y p rz e d  sa d z e n ie m , o ile  

z ie m n ia k i p rz y c h o d z ą n a o b o rn ik u , to d a w k a ta  

w y n o s ić p o w in n a o d 1 8 0 — 2 0 0  k g . n a h e k ta r , o ile  

z a ś b e z o b o rn ik a , to ilo ść tę z w ię k sz y ć n a le ży  o d  

2 0  -3 0 0  k g . n a h e k ta r . P o d  b u ra k i c u k ro w e i p a ­

s tew n e d a jem y  %  p rz e z n a c z o n e j d a w k i p rz e d  s ie ­

w e m , a p o g łó w n ie p o p rz e o ry w ce . C a ła d a w k a  

w y n o si 2 0 0 — 3 0 0 k g . sa le try c h o rz o w sk ie j n a h a .  

D o św ia d c z e n ia d o ty ch c z a so w e p rz e p ro w a d zo n e z  

sa le trą c h o rz o w sk ą św ia d c zą o je j w y so k ie j w a r­

to śc i n a w o z o w e j. N a z a k o ń c z e n ie w sp o m n ieć je ­

sz c z e m u sim y o je d n y m  w y p a d k u , k ie d y u ż y c ie  

sa le try c h o rz o w sk ie j o d d a je n ie o c ze k iw a n e u s łu ­

g i. D z ie je s ię to  w ó w c z a s , g d y  c h o d z i n a m  o z a s i­

le n ie o z im in o s ła b io n y c h lu b u sz k o d z o n y c h w sk u ­

te k n iesp rz y ja ją c y c h w a ru n k ó w p o d c z as z im y . 

Z n a m y  w sz y sc y tę c h w ilę tro sk i, g d y  o z im in a , k tó ­

ra z je s ien i ta k ś lic z n ie w y g ląd a ła , n a w io sn ę o -  

k a z u je s ię n a m  w y c ie ń cz o n ą  i ja k g d y b y  b e z s ił d o  

ż y c ia . O z im in ę ta k ą trz e b a ja k  n a jp rę d z e j ra to w a ć  

a n a jo d p o w ie d n ie jsze m  le k a rs tw e m  b ę d z ie z a s to ­

so w a n ie sa le try c h o rz o w sk ie j „ N itro fo s" w  ilo śc i 

1 0 0— 1 5 0 k g . n a  h a . A z o t z n a jd u jąc y s ię w  p o s ta ­

c i sa le try d z ia ła ć z a c z n ie n a ty c h m ia s t, w z m a c ­

n ia ją c o s ła b io n e ro ś lin y i p o b u d z a ją c je d o sz y b ­

sz e g o ro z w o ju i m o c n ie jsze g o k rz e w ie n ia . D ru g a  

z a ś c z ę ść a z o tu w  p o s tac i a m o n o w ej b ę d z ie d o ­

s ta rcz a ła p o k a rm u  w  p ó ź n ie jsz y ch  o k re sa c h w z ro ­

s tu . W  w ie lu w y p ad k a c h sa m  w id z ia łe m  to d o ­

sk o n a łe d z ia łan ie . O z im in a b a rd z o o s ła b io n a z z i­

m y , p o d a w c e sa le try  c h o rz o w sk ie j p o p ra w iła s ię  

z n a k o m ic ie i d a w a ła p o te m  d o b re u ro d z a je . T o  

te ż s to so w an ie sa le try  c h o rz o w sk ie j, c e le m  w z m o ­

c n ien ia o z im in b a rd z o C z y te ln ik o m  p o le c am y .

K a ro l B ro n a .
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Z ry iku pieniężnego.
W ubiegłym tygodniu obroty na giełdzie dewi­

zowej utrzymywały się w granicach niezmienio­
nych, Całe zapotrzebowanie pokrywał Bank Pol­
ski przy niewielkim udziale banków prywatnych. 
Na szczególną uwagę zasługuje dalsze obniżenie 
kursu dewizy na New York z 8,89na 8.8914:1 co 
tłomaczy się słabszą tendencją dla dolara na gieł­
dach europejskich. Ogólne zapotrzebowanie na de­
wizy zachodnio - europejskie było średnie przy 
mocnej tendencji dewiz na Londyn i Szwajcarję, 
Notowano dewizy: Londyn 43,48% — 43.5014:, 
Szwajcarja 173 09% — 173.21, Paryż 35.11% —  
35.10. Bilans Banku Polskiego za III dekadę listo­
pada wykazuje zapas złota 682.518 tys. zł., t, j. o 
80 tys. zł, więcej niż w poprzedniej dekadzie. Po­
zycja natychmiast płatnych zobowiązań zmniejszy­
ła się o 95.793 tys. zł. (414,246 tys, zł.). Obieg bile- 
tów bankowych wzrósł o 119.231 tys, zł, (1,366,123 
tys, zł ), stosunek procentowy pokrycia obiegu bi­
letów i natychmiast płatnych zobowiązań Banku 
wyłącznie złotem wynosi 38,33%, czyli 8,33% po­
nad pokrycie statutowe.

Bilans handlowy Polski od kilku miesięcy wy­
kazuje znaczną poprawę, a w październiku r, b. dał 
2 milj, 200 tys, zł, nadwyżki wywozu nad przywo­
zem, co w wielkim stopniu wzmocniło zapas walut 
Banku Polskiego,

Na rynku akcyjnym obroty w dalszym ciągu 
małe przy zainteresowaniu słabem. Świadczy to, 
że kapitał nie znajduje jeszcze dostatecznej pod­
niety dla swej lokaty w papierach dywidendowych. 
W dziale akcyj bankowych większem zaintereso­
waniem cieszyły się akcje Banku Polskiego, któ- 
remi obracano po kursie 167,50 — 168, oraz akcje 
Banku Zachodniego po kursie 75; w grupie meta­
lurgicznej obracano przeważnie akcjami Lilpopa, 
które zyskały na sobotniej giełdzie kilkanaście 
procent (33 — 36), a to w związku z pomyślnem  
zakończeniem rokowań Zakładów Mechanicznych 
Lilpop, Rau i Loewenstein ze światową firmą Stan­
dard Steel Corporation. Pozatem interesowano się 
Starachowicami i Węglowemi, Pozostałe akcje by­
ły nadal w zaniedbaniu.

W grupie papierów procentowych państwo­
wych największem powodzeniem cieszyły się po­
życzki: 4% premjowa inwestycyjna 117 — 118, 
5% kcnwersyjna — 49.75, a także 6% dolarowa 
po 80. Na giełdzie nowojorskiej kursy pożyczek 
polskich ostatnio znacznie się wzmocniły. Noto­
wano: 7% pożyczkę stabilizacyjną 85% doi., 8% 
poź. Dillona — 95 doi, Z listów zastawnych ziem­
skich i miejskich głównie interesowano się 4%  % 
listami ziemskimi (47.30) i 8% listami m. Warsza­
wy (69 25). Listami prowincjonalnemi ruch słaby, 
za wyjątkiem listów m. Łodzi, które miały chęt­
nych nabywców. Listy zastawne i obligacje Ban­
kov/ państwowych żadnych wahań nie wykazały.

W okresie sprawozdawczym przemysł polski 
zawarł szereg korzystnych tranzakcyj finansowych 
z finansistami zagranicznymi, a mianowicie: prze­
mysł cukrowniczy uzyskał dalsze kredyty angiel­
skie i nowe francuskie na sfinansowanie tegorocz­
nej kampanji cukrowniczej w kwocie około 2 milj. 
funt, szt., przy niskiem oprocentowaniu. Sfery fi­
nansowe twierdzą, że w związku z obniżeniem sto­
py dyskontowej przez banki emisyjne Ameryki i 

Europy zwiększa się przypływ kredytów krótko­
terminowych do Polski.

Z powyższego wynika, iż sytuacja na naszym 
rynku pieniężnym nie jest tak zła, jak twierdzi pe­
wien odłam prasy, ale przeciwnie wykazuje po­
ważną poprawę, co specjalnie podkreślił w swem  
fachowem przemówieniu na sobotniem posiedze­
niu polsko - amerykańskiej Izby Handlowej, ame­
rykański doradca finansowy Rządu Polskiego p. 
Devey, występując przeciw nadmiernemu pesy­
mizmowi gospodarczemu, przejawiającemu się u 
nas w ostatnich czasach. (ISKRA).
UK LWffw~r m i< ib  WBjjawnr T t  - ■ -rm.. •

Giełda zbożowa.
Dzisiejsze posiedzenie giełdy zbożowo-towaro- 

wej odbyło się pod znakiem zwiększonych obro­
tów. Notowano: żyto 25,50 — 25-80, pszenica 40—  
41, owies jednolity 24—25, jęczmień na kaszę 25 50 
— 26.50, browarny 27.50 — 29, groch polny jadal­
ny 38 — 43, fasola biała 90 — 95, mąka pszenna 
luksusowa 72 — 75, 4% 62 — 66, mąka żytnia pg. 
typu przepisowego 40 — 42; otręby pszenne szale 
20 —  21, średnie 17 — 18, żytnie 14 — 14 25, kuchy 
lniane 44 — 45, rzepakowe 33,50 — 34.50. Ceny 
rozumieją się za 100 kg. parytet wagon Warszawa.
T r im—w mnni—iTni -i.ir t „ - -■■■iww^ainiT j l .iiimt -ip-<c*-* WŁg-3Rr<"^iy r?ł

O bezcłowy wywóz nasienia 
słonecznikowego.

Nasz przemysł olejarski zamierza uruchomić w 
kraju przerób nasienia słonecznikowego. Nasiona 
te jednak z braku ich w kraju muszą być sprowa­
dzane wyłącznie z zagranicy, przyczem są obło­
żone stawką taryfy celnej w wysokości 6,50 zł, za 
100 kg. Aby produkcję powyższą uruchomić, prze­
mysł olejarski zabiega w sferach miarodajnych o 
pozwolenie przywozu tego surowca bez cła.

Import makuchów słonecznikowych jest obec­
nie znaczny, gdyż w ciągu 9 miesięcy r .b, sprowa­
dzono tego towaru (według danych głównego urzę­
du statystycznego) za blisko 6 miljonów złotych, 
która to suma mogłaby pozostać w kraju przy uru­
chomieniu produkcji krajowej.

Przemysł ten na terenie b. kongresówki istniał 
u nas przed wojną, posługując się nasieniem sło- 
necznikowem rosyjskiern. Obecnie nasion słonecz­
nikowych mogłaby nam dostarczyć Rumunja, Buł- 
garja i Rosja, natomiast makuchy słonecznikowe 
sprowadza się do nas z Rumunji. Ze względów wy­
żej podanych pożądane byłoby, aby nasze czynni­
ki rządowe uwzględniły postulaty naszego prze­
mysłu olejarskiego.

Państwowy Bank Rolny a kredyt 
na rejestrowany zastaw zboża.

W bieżącym roku gospodarczym analogicznie 
do poprzedniego cały szereg banków uruchomiło 
przy pomocy redyskonta w Banku Polskim kredyt 
na rejestrowy zastaw zboża. Na kredyt ten Bank 
Polski asygnował ogółem 50 milj. zł., rozdzielając 
tę sumę pomiędzy kilka banków, które podjęły 
się rozprowadzenia jej wśród rolników. Z dokona­
nej pierwotnie przez Bank Polski repartycji tego 
kredytu okazało się po krótkim okresie pracy, że
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sz e reg  b a n k ó w  n ie  b y ło  w  s ta n ie  w y k o rz y s ta ć c a ł­
k o w ic ie ro z p o rzą d z a ln e g o fu n d u szu . Je d y n ie P a ń ­
s tw o w y  B a n k  R o ln y  z d o ła ł z o rg a n iz o w ać  te n  k re ­
d y t w  ta k im  s to p n iu , ż e  z a sz ła p o trz e b a  z w ięk sz e ­
n ia g ra n ic y d y sk o n ta z 8 n a 9 , n a 1 4 , a w re sz c ie  
n a 2 0  m ilj, z ł, P o z a te m  B a n k  R o ln y u d z ie la ł re je ­
s tro w e g o k re d y tu  ró w n ie ż z w ła sn y c h ś ro d k ó w .  
O d n o śn e c y fry ilu s tru ją n a jle p ie j ro z m ia ry i ro z ­

w ó j te g o  k re d y tu . N a d z ie ń  8 . 1 1 . 1 9 2 9  r , p rz y d z ie ­
lo n o  k re d y tó w  1 9 .0 0 0 ty s . z ł.; p rz y z n a n o  p o ż y c z e k  
1 1 .5 0 5 ty s . z ł.; w y p łac o n o  p o ż y c ze k  8 .6 8 0 ty s . z ł.; 
z d y sk o n to w a n o  w  B a n k u  P o lsk im  7 .4 8 5  ty s . z ł. N a  
d z ień  1 . 1 2 . 1 9 2 9  r . p rz y d z ie lo n o  k re d y tó w  2 0 .0 0 0  
ty s . z ł.; p rz y z n a n o  p o ż y c z e k  1 7 .6 6 5  ty s . z ł.; w y p ła ­
c o n o p o ż y c ze k 1 4 .2 2 3 ty s . z ł.; z d y sk o n to w a n o w  
B a n k u P o lsk im  1 3 .5 1 7 ty s . z ł. Ja k  w y n ik a z te g o  
z e s ta w ie n ia , w  o k re sie z u b . m . n ie z a n o to w a n o  
w ięk sz e g o p rz y d z ia łu k re d y tó w . L is to p a d z a z n a ­
c z y ł s ię p o w a ż n y m  w z ro s te m  p ro m e s o ra z z w ięk ­
sz o n ą re a liz a c ją u p rz e d n io p rz y zn a n y ch ju ż p o ż y ­

c z e k , a  c o  z a  te rn  id z ie , w z ro stu  re d y sk o n ta  w  B a n ­
k u  P o lsk im , Z  o k rę g ó w , k tó re  n a jw ięc e j k o rz y s ta ły  
z p o m o c y P a ń s tw o w e g o B a n k u  R o ln e g o p rz y p o ­
ż y c zk a c h  p o d  re jes tro w y  z a s ta w  z b o ż a , n a p ie rw ­
sz e  m ie jsc e  w y su w a  s ię w o j. P o m o rsk ie , W a rsz a w ­

sk ie o ra z K ie lec k ie . (IS K R A ).
 

O d p o w ie d n ia p ie lę g n a c ja d rz e w  

p rz e d z b liż a jąc ą s ię z im ą .
Zniszczenie sadów, jak w zimie ubiegłej, nie może 

powtórzyć się.
W ie m y  w sz y sc y , ja k w ie lk ie s tra ty  w  n a sz y ch  

sa d a c h , p a rk a c h i o g ro d a c h sp o w o d o w ały n ie b y ­

w a łe s iln e m ro z y z im y m in io n e j. N ic te ż d z iw n e ­

g o , ż e o b e c n ie k a ż d y  w łaśc ic ie l o g ro d u c z y sa d u  
z tro sk ą  p a trz y  w  p rz y sz ło ść , n ie w ie d z ą c , c o  p rz y ­
n ie s ie m u  n a d c h o d z ą ca z im a . K a ż d y ró w n ie ż p ra ­
g n ie w  o d p o w ie d n i sp o só b o c h ro n ić sw e d rz e w a  

o d  g ro ż ą c e g o im  n ie b e z p ie c z e ń s tw a .
S p e c ja ln ą p ie c zą o to c z y ć n a le ży n a jb a rd z ie j  

w ra ż liw e g a tu n k i. Ż d rz e w  o w o c o w y ch n a jm n ie j­
sz ą o d p o rn o ść n a m ro z y w y k az a ły  g ru sz e , k tó re  
z o s ta ły  z n iszc z o n e u b ie g łe j z im y w  9 0 p ro c ., d a le j 
id ą  ś liw y  —  3 9  p ro c ., c z e re śn ie —  3 0  p ro c , i ja b ło ­

n ie —  2 9  p ro c ,  »
D o św ia d c ze n ia w y k a z a ły , ż e d rz e w a ta k o w o ­

c o w e , ja k o z d o b n e , o w ie le lep ie j p rz e trw a ły  m i­
n io n ą s ro g ą z im ę , je ś li m ia ły d o s ta te cz n ą ilo ść  

w ilg o c i w  g le b ie , Z  te g o  w y n ik a , ż e n a le ż y  w  lis to ­
p a d z ie z b a d a ć s tan  w ilg o tn o śc i z ie m i p o d  d rz e w a ­
m i i o d p o w ie d n io  n a w ad n ia ć ją n a c a łe j p rz e s trz e ­

n i, ja k ą  z a jm u je k o ro n a d rz e w .
N a s tę p n ie , w  d ru g ie j p o ło w ie lis to p ad a lu b n a  

p o c z ą tk u  g ru d n ia p o  n a s tan iu  m ro z ó w  d o  5  s to p n i,  
n a le ży  o k ry ć g ru b o s ło m ą g a łęz ie d rz e w , k tó re  
u c ie rp ia ły o d m in io n y ch m ro z ó w . R ó w n ie ż p ie ń  
d rz e w a  trz eb a  o k rę c ić  g ru b o  s ło m ą , trz c in ą  lu b  g a ­

łę z ia m i św ie rk u .
P ró c z  p o w y ż szy c h  z a b ie g ó w , z a le c a n e je s t ta k ­

ż e n a k ry c ie z ie m i p o d k o n a ra m i d rz e w  s ło m ą lu b  
liśćm i, d la z a b e z p ie c z e n ia k o rz e n i o d z m a rz n ię c ia .  
M a to d u ż e z n a c z e n ie z w łasz c za d la d rz e w  ju ż  
n a d m arz n ię ty c h , ja k ró w n ie ż d la g a tu n k ó w  ig la ­

s ty c h .
S to so w n a p ie lę g n a c ja je s t n a jsk u te c z n ie jsz y m i  

ś ro d k ie m  o c h ro n y  p rz e d m ro z a m i, to te ż c h c ą c u -  

ratować jak n a jw ię k sz ą  ilo ść  d rz e w , n ie n a le ż y  ż a ­

ło w a ć p ra cy i p o w y ż sz e sp o so b y z a b ez p ie c ze n ia  
ic h  p rz e d  z im ą z a s to so w a ć n ie ty lk o  d o d rz e w  ju ż  
n a d m a rzn ię ty c h , le c z i d o ty c h , k tó re są je sz c ze  
z d ro w e , a b y  p o n o w n a fa la m ro z ó w  ju ż im  z a sz k o ­

d z ić n ie m o g ła .
 

Zebranie kółek rolniczych.
ORZECHOWO.

U b ieg łe j n ie d z ie li o d b y ło s ię p le n a rn e z e b ra n ie  
K ó łk a R o ln ic ze g o p o d p rz e w o d n ic tw em p re z esa  
p o w ia to w eg o i m ie jsco w e g o p . Soj’eckiego. N a z e ­

b ra n ie  p rz y b y li p ró c z  w ie lu  c z ło n k ó w  p p .: K o c iu r-  
sk i, n a c z e ln ik w y d z ia łu o rg a n iz a c y jn e g o P . T . R . 
o ra z z n a n y z e sp rę ż y ste j d z ia ła ln o śc i n a te ren ie  

n a sze g o  p o w ia tu  p . In s tru k to r  R o ln y  P . T . R . Mal­
kiewicz.

R e fe ra t „ o  u p ra w ie ty to n iu 1 w y g ło s ił p a n  p re ­
z e s S o je ck i, a p a n n a c z . K o c iu rsk i w d łu ż sz em  
p rz e m ó w ien iu z a c h ę c a ł o b e c n y c h d o z a p isy w an ia  

s ię n a c z ło n k ó w  S p ó łd z ie ln i Z b y tu trz o d y c h le w ­
n e j. P o  o m ó w ie n iu  sp raw  a k tu a ln y c h  K ó łk a , z e b ra ­

n ie z a k o ń c z o n o .

RYCHNOWO.
P rz y lic z n y m  u d z ia le c z ło n k ó w  o ra z p rz y b y ­

ły c h g o śc i o d b y ło s ię z e b ra n ie K ó łk a R o ln icz e g o  

w  m ie jsc o w e j sz k o le .
P o  z a g a je n iu  p rz e z  p re z e sa  p . S z a łac h a ^  Instruk­

tor Rolny P. T. R, p. Malkiewicz w y g ło s ił re fe ra t 
o ż y w ie n iu b y d ła , a p . n a c z . K o c iu rsk i p o ru sz y ł 

sp ra w y  a k tu a ln e .
  

TARGOWICA MIEJSKA POZNAŃ.
Urzędowe stwierdzenie komisji notowania cen 

z  d n ia 1 0 X II. 1 9 2 9 r

Płacono za 100 kg. żywej wagi;

Bydło:
8. Stadniki:

a )  p e ln o m ię sis te , w y ro s łe n a jw y ż sz e j
w a r:o śc i rz e ź n ie ...............• ................. 1 4 4 — 1 5 0

b )  p ^ fn o m ięs  s t^ m ło d e  1 3 0 — 1 3 7
c )  m ię t n ie o d ż y w io n e m ło d e i d o b rz e

o d ż y w io n e s ttrsz e ................................. 1 1 6 — 1 2 4

Jałówki i krowy
d )  p e łn o m ię i, w y tu c r k ro w y n a jw w a rto śc i  rz e ź n e j 1 4 6 — 1 5 6  
b ) p e ło o m ie s . w y tu c z . k ro w y m n ie j d o b re m ło d e n a j.
w a rt, rz e ź n e j d o  la t 7 . ............................. 1 3  J 1 4 0

e )  s ta rsz e w y tu c z . ja łó w k i i k ro w y . . , . 1 1 4 — 1 2 0
f)  m iern ie o d ż y w io n e k ro w y  i ja łó w k i . . . 1 0 0 -1 2 0
e j lic h o  o d ż y w io n e k ro w y  i ja łó w k i ....  0 0 0  — 1 0 0
Opasy chlewie:

Cielęta
g )  n a jp rz e d n ie jsze c ie lę ta  tu c zn e  1 0 0 — 2 ^ 0
h )  ś re d n io tu c z o n e c ie lę ta  i n a jp rz e d . ssaki . 1 7 4 — 1 8 0
c l m n ie j tu c z o n e c ie lę ta i d o b re ssa k i ...  1 6  1 7 0
i)  lic h e ssaki..................... 1 4 0  —  1 5 0

Owce
j)  ja g n ię ta tu c z n e i m ło d sz e sk o p v tu c z n e . . 1 3 0 — 1 3 6
k )  s ta rsz e sk o p y tu c z n e , lic h e ja g n ię ta tu c z n e i d o b rz e  
id ż y w . m ło d e o w c e • . . . ...................... 1 1 3 1 2 4
l)  m ie rn ie o d ż y w io n e  sk o p y  i o w c e  1 1 0 — 1 1 2

owinie
m ) p e łn o m ie sis te o d  1 2 0  d o  1 5 0 k g . ż y w . w a g i 2 4 4 — 2 5 0
n )  p e łn o m ię s is te o d 1 0 0  d o  1 2 0  k g . ż y w . w a g i 2 3 4 - 2 4 0
o )  p e łn o m ię s is te o d  8 0 d o 1 0 0 k g . ż y w . w a g i 2 2 4  -  2 3 0
p )  m ię sis te św in ie p o n a d 8 0 k g . 2 1 1'— 2 2 0

{ ) m a c io ry i p ó ź n e k a s tra ty  2 0 0 -2 0 6


